, Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VI. 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na Mosina x przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
tenumerata za granicą | mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcyz Administracya „Nowin*: 


Przed wylewom Wisły, 


Wtroraj już wuznaczyliśmy, że niebezpleczań- 
stwo wylewu Wisły zagrosiło miastu naszema już 
o gada. 3 popołudniu. Woda na Wiśle, która w 
przeciągu dnia podniosła cię o cała dwa metry, 
przybywała e sastrassającą szybkością, tak, że po 

lada godzina oczekiwano już watrzymania 
ego następstwom jest sawsse za 
błoń 1 niżej położonych csęáci miasta, 

Miasto całe sasiarmowane zostało widmem po- 
wolni i wylewu. Popołudniu setki ludsi spiessyło 
na brzeg Wisły i nad Radawę, śledząc, kiedy na- 
atąpi katastrofa. A tymczasem kopiec Końcluszki, 
atanowiący dla Krakowian pewnego rodrajn baro- 
metr, jakby na ironię i nrągowisko zaczął się od- 
słaniać z posa gęstej obiłony mgieł i oparów, 
uwiastując na pozór pogodę. Mimo wanystko nie- 
bespieczeństwa powodsi przenikało wszystkia umy- 
sły, bo x miejscowości, nad górnym biegiem Wi- 
sly położonych, nadchodejły co chwila alarmujące 
telegramy, donosząte o usybkiem podnoszeniu slg 
wody. 


Akcya ratunkowa. 

Wubsa groźnej sytuacyi wladza krakowakja odraza 
joy się pracy nad zamówieniem przygotowań na wy- 
padęk kainetroty. Popołudniu odbyła alg w atarostwia 
pad przew. delegata Fedorowicza kontarencya, w któ- 
raj wzięli udział prezydent Leo i wicepr. Sare, naczal- 
aik Nowotny i radey budownictwa Świerzyński i Kłe- 
crak ze strony miasta, inż. Toraki i sekr. Stafiej ze 
atrony Rady pow., dyraktor policyi Flattan i radca 
Fauach, starosta podgóraki oraz komendant placu I ko- 
męndant pionierów z ramienia wojskowości. Omówiono 
akeyg ratnukową na wypadek wylewu i uchwalouo za- 
żądać w razie potrzeby pomocy wojska. Później od- 
hyłą sig w taj aprawie konferencya w dyrekcji po- 
liayi. 


Zarzędzania grazydyum ta. 

Prezydynm misata poczyniło również energiczne przy- 
getowania do obrony przed kataatrotą. Kierownictwo 
akogą rainnkową powierzono usczóluikowi Nowotnemu. 
W budownictwie miejskiem urządzono na calą noc po- 
gotowie ratunkowa, zań w gmachu „Sokola“ pogotowia 
powodziowe z główną siedzibą calej akeyi ratunkowej. 
Pomotnicze biuro takia urządzono w kancelaryi składu 
węgli p. Kwiatkowakiego w nl. Zwierzynieckiej. 

Naatępnia z polecenia prezydyum obelążono wazy- 
atkia mosty na Rudawle, Wozy miejskie rozwlozły ko- 
byllea i deski do ulie w pobliża Wisły i Rudawy, aby 
w razia wylewu można było na nich matawić chodniki. 
We wazyatkich miejscach zagrożomych przygotowana 
również łodzie ratnnkowa i pontony, których doatarczyła 
wojakowość, Łodzie ta zająły atanowisko wzdłnż placu 
Groble | pod Wawelem. 

Około godz. 5 popołudnia pojawiły mig na mieście 
nfisza, podpisane przez prezydenta, a donoszące o zbli- 
łującem się niebezpieczeńatwie I wzywające do weze- 


anej untnoobrony, 
Pevi aetu 


Kraków, Rynekļ gł. L. 8, Tel. 621, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o 


„Kraków-Podgórze, Sobota 25 Lipea 1908 


NOWINY 


godzinie 


Mieszkańcy wobec grożącej katastrofy. 

Po gods. 6 całe miasto pozostawało pod wra- 
teniem grożącego niabezpieczeństwa. Na skatek 
wezwania prezydenta mieszkańcy ulic nad Wisłą 
i Rudawą połotonych rozpoczęli gorączkową pra- 
tę nad obroną mienia. Lokatorzy suteryn pree- 
wosill swoje rzeczy na piętra i strychy, wszystko 
zaś odbywało się z pośpiechem, usprawiediiwio- 
nym zupełnie. Wobec taklego żywiołu jak woda 
człowiek jest przecie prawie bezsilny. 

Na dobitek wieczorem xaczął padać deszcz, 
który podnietone umysły jeszcze bardziej podnie- 
cil. Sądsono bowiem, że gdyby deascz ustał, nie- 
kezpfeczeństwo powodzi możeby minęło. 

Nad hrzeglem Wisły. 

Wleczorem tłumy ludzi wyległy nad Wisłę, 
aby się przyjrteć werbranym wodom. A Wisła 
przedstawiała się w całej potędze majestatycanej 
awej grozy. Podniosła się już o przest 
try, a brudne, riemiste jej fale mknęły x ną 
szybkością, jakby pędzone jakimś biczem szalo- 
nym. Coraz bardziej, coraz więcej podnosiła się 
powierzchnia wód, filary, na których się opiera 
most zwierzyniecki coraz bardziej sugłębiały się 
w wodzie, a u ujścia Rudawy sacręła się walka 
żywiołów: Wisła zaczęła wstrzymywać upływ Ru- 
dawy, skutkiem czego i Rudawa zaczęła się pod- 
nosić, jakby całe jej elbreymie cielsko wypierał 
jakiś olbrzym straszliwy. 

Od strony Grobli można było przybieranie wo- 
dy najlepiej obserwować. Cały ten duży plac ma- 
lał z każdą godzina, brzegi, wolno spadzista, eo- 
raz bardsiej wypełniały sią wodą, która obmy- 
wając je, pieniła się jakby ze złości, że natrafia 
na zaporę. Od strony Dębnik sieloną trawą poro- 
śnięty brzag coraz bardziej się zwężał, a powiere- 
chnia Wisły zaczęła mię roginerzać, ogromnieć, 
potężniejąc z nadejściem zmroku. Głuchy, jakby 
zły szum niósł się po brzegach, niby hasło, że 
żywioł, który tak się rozpasał, wiedzie zz 20b 
katastrofę. 

Na brzegach tłumy ludzi obserwowało to wy- 
olbrzymianie się Wiały. Według wiadomości, na- 
deszłych popołudniu, górskie wody miały nadejść 
do Krekowa o godz. 13 w noty. Ze drżeniem 
więc oczekiwano tego nadejścia. 

O godz. 10 w nocy woda na Wiśle wynosiła 
2 metry 15 ctm. ponad xero, potem jednakże za- 
częła przybierać ogromnie powoli, tak, ża o go- 
dzinie 12 stan jej wynosił 2 m. 20 ctm. Wtedy 
już wiedziano, że górskie wady przybędą dopiero 
później. Zaswyczej zwiastunem tych wód jest pia- 
na, jaka się na Wiśle pokazuje, tymerasem po- 
wierzchnia wody była czysta, aż bijąca w oczy 
awym żółtym, glinianym połyskiem; piany nie by- 
ło ani ślada. 

© północy aygnalizowane x Oświęcimia, że 
górskie wody, które Wisłę tak ogromnie podnio- 
aly w jej górnym biegu dopłyną do Krakowa do- 
piero dzisiaj koło południa. 


— Jażeli jest. kto śmielazy odamuie, niech idzie 
dobić ge... niech się podejmie być katem... oba- 


Na to wezwanie ucichły szamrania. 

Znowu głębokie nastało milesenie w katedrze; 
wasystkie twarze, niedawno tak zaperzone, stały 
się pozępne, miiczące, niemal przerażone ; obłąka- 
ny ten tlum saczynał pojmować, jak podłaga do- 


2 W a 
Zyd wieczny tułacz | "E: 


+» Poprzedzająca scena odbyła alg bardzo szybko; 
niektórsy u pomiędzy towarzyscy kamieniarza, po- 
zostałych praed kratą, nie pojmowali wrażenia, ja- 
kiegoby sami doznali, podobnie jak on, gdyby do 
nich podobnie jak do niego, powiedziano: Spełnij 
obowiąski kate, 
„Kiłku więc ludzi e bandy- kamieniars 
głośno, wyranesjąc mn jego lękliwość. 
— Nia śmie dobić satruwacsa — reek? jeden. 


aemrało 


— Tehórs! 
— Bol się. 
— Cofa się. 4 ô 


we „Nłysząc to szemranie, kamieniars „pobległ do 
kraty, otworzył ją na rozeleż, i, wakasująe na ciało 
pana d'Aigrigny, zawołał: 


Nikt już pojedynczo nie śmiał posunąć się 1 
feiągnąć ręki na umierającego człowieka. 

W tem nagle pan d'Aigrigny głęboko, chrapli- 
wie westchnął, głowa i jedna ręka nieco się pod- 
niosła, konwulsyjnie drgnąwiey, potem opadł na 
posadzkę, jak gdyby jat skonał... 

Gabryel krzyknął żałośnie i upadł na kolana 
przy panu d'Aigrigny, mówiąc: 

— Ach! mój Boże! już nmarł.., 

Sprawiło to mocne wrażenie na tłamie, który 
hywa zwykle równie skory do złego, jek do do- 
brego. 

Na przeraźliwy krzyk Gabryele, lodsie, co;nie- 
dawno tak zapamiętale, s krsykiem domagali się 
Uk tego człowieka, teraz prawie rozezniali się 
nad nim... 


REDAKTOR NACZELNY: * 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i mn prowincyi. 


Już po północy Wisła saczęła się utrzymywać 
na jednym posiemie. Przybywanie się zmniejszyło 
i ludzie zaczęli się rozchodzić do domów. — Tem 
bardziej, że co chwila padał ulewny desscr. — 
Każdy szedł? do domu s tem emutnem przekona- 
miem, że wylew jest jnt niennikniony. 


Wesolazy eplzad w ponurym nastroju. 

Nie brakło jednak i wezołych epizodów. Nad 
brzegiem Wisły, głucho, dziko azumiącej, snajdo- 
wali się bowiem i ci ludzie, dla których żywioł 
ten był przedmiotem zabawy. — Ci przechodzili, 
oczekując, kiedy Wisła na prawdę wyleje. W po- 
nurym nastroja, jaki na brzegu wśród tłumów 
panował, oswali się też krakowscy andrusi, któ- 
Try „fandnęli* sobia doróżkę na gumach ł raczęli 
objeżdżać breeg. Jeden siedział na kożle, dwóch 
w doróżem, s tych jeden miał harmonię i zaczął 
na niej wygrywać wesołą malodyę: „Grzagórzecki 
jestem andrus“; wtórowali mu koledzy hasowymi 
głosami. 

Tak ta doróżka objechałe s muzyką i śpie- 
wem ulicę Retoryka nad brzegiem Rudawy, plac 
Groble i całą drogę popod Zamkiem nad brze- 
giem Wisły, wywołując swym komismem uśmiech 
pastej wesołości na astach wszystkich. Jat to ną 
ludzie, którym nigdy nie braknie humoru. 


Sytuacya w piątek rano. 

Dzisiaj rano już po godzinie 6 mima niapogo- 
dy zaroiło się znowu od ludai na brzegach Wi- 
ały i Rudawy. Spieszono aobaczyć, co się stało 
przez noc, czy katastrofa już nia nastąpiła. Spie- 
asona tedy na błonia, które usawyczaj pierwsze 
padają ofiarą wylewu. Sytuacya jednak nie prred- 
shuwiała się tak groźnie, jak sądzono. 

T Wisła podniosła się do rana do 3 metrów 


otm. ponad zera; podnosila się stele, ale pe" 


woli. Rudawa rostała już w nocy Wstrzymaną, 
mimoto jednak jeszcza nie wylała. — Wprawdzie 
miejscami na błoniach zwłaszcza powierzchnia jej 
już się zrównywała z powierzchnią ziemi, jednak 
de wylewu jeszese nie przyszło. 

Zdawano sobie jednak dokładnie sprawę 2 te- 
go, że wylew jest prawie nieunikniony. Desrez 
lał od samege raua, a nadto widać było, że Wi- 
sła przybiera ciągla, przybiera powoli, ale atale. 


Pierwsza zwiastuny górskich wód. 

Około godz. 10:30 dopiera na Wiśle zaczęła 
się pekazywać piane — nieomylny zwiastun, że 
wody górskie już się zbliżają. Wtedy Wiała za- 
cagla się też nagle podnosić i jaż o godz. 11:30 
atan jej wynasił 2 matry 54 cm. ponad zero. 
To już była oznaką zbliżania się niebezpieczeń- 
stwa. 


Błonia I Park Jordana. — Wista. 

O godzinie 13 sytuacya w mieście była na- 
stępująca: Wisła podniosła się do 2:57 m. ponad 
zero. Wskutek wstreymania Rudawy, na Błoniach, 
taż sa wałem kolejowym, Rudawa wylała i doszła 
aż do gościńca, wiodącego na Wolę Jnstowską, 


Słowa już umarł! krątyły pocichu z ust do 
ust z lekkiem drźaniem, kiedy tymczasem Gabryel, 
jedną ręką podnosząc oniężałą głowę pana d'Al- 


grigny, drugą badał pula w zimnej jego ręce. 

— Kaięże proboszcza — rzekł kamieniars, na- 
chyliwszy się do Gabryela... — czy doprawdy nie- 
ma jut nadsiel ?... 

Niespokojnie oczekiwano odpowiedzi Gabryela 
1 w najgłębszem milezeniu ; ledwo ośmielił się wy- 
mówić słowo pociecha... 

— Bogu dzięki! — zawołał nagle Gabryel — 


jego serce bije... 

— Bije serce... — powtórzył kamieniarz, obra- 
cając głowę do tłumu, dla oznajmienia mu tej do- 
brej nowiny. 


— Ach! serca mu bije — powtarsał tłam po- 
cichu. 

— Jest nadzieja, będziemy mogli uratować 
go... — dodał Gabryel s uczuciem niewymownej 
radości, 

— Będziemy mogli uratować go — powtórzył 
machinalnie kamieniarz. 

— Będzie można uratować go... — powtarzał 
tłam pocichu. 

— Prędko, prędko! — rzekł Gabryel, obró- 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, l p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Nr. 169 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hai, 
drobne o; (Za pn 4 halerze od azu. minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy pôdy na 
każdej stronie po 3 Kar. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Insaraty prowadzi w awalm zarządzie p. M. Hupezys. 
ord ga Sia PORRI ad 8-4 popadnie. 
Na Lwów Skład I Ekspotycya: Agoncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


el. 627) 


ale jeszóra nie zalała gościńca. Park Jordana rá- 
wnież jeszcza nie był zalany, Woda zaczęła się 
dopiara przedostawać na wielkie bolako koła pla- 
cu wyścigowego. 

Wisła na Dębnikach jeszcze aig nla dała we 
znaki. Natomiast zagroriła ogromnie niżej położo- 
nym bndynkom na Zwierzyńcu; r budynków tych 
laduie w nocy jeszcze się powynosili. Taksamu 
powynonli się miesekańcy cagrożonych domów w 
Dębnikach. 

Znajdująca się tuż koło rogatki Zwiersynie- 
ckiej fabryka płyt betonowych woda s Wisły w 
poławie zalała. 

Wał na błoniach. 

Aby zabezpieczyć przed zalewem błonia, ul. 
Wolską i Wygodę, naczelnik Nowotny po naradzie 
e prezydentem zarządził usypanie po prawej stro- 
nie drogi, wiodącej do parku Jordana wału, dtu- 
giogo na 60 metrów, a wysokiego na 40 ctm., 
któryby powstrzymał napływ wody z Rudawy, 
w tem miejseu już niemal dostającej się do drogi. 
Wał ten stanie w przeciągu 3 godzin najwyżej. 
Powstrzyma on wodę od zalewa błoń, a nadto nia 
dopuści do rozlania się jej na nl. Wolską. W teu 
sposób zapobiegnie on katastrofie. Wał ten minuo 
sypać o godz. 12 w południe. 

W ten apemób przedstawiała się aytnacya 0 g. 
13 w południe. 

Sytuacya a godz. 3 po południu. 

Stau wody w Wiśle a godz. 3 wynosił 2 m. 
70 om. ponad sero. 

Radawa została wstraymaną | cofniętą aż do 
„Sokoła*. 

Tut koło wału kolejowego woda dosięgła już 
na geúcinlac, tak, ża w clągu dwóch godzin za- 


pewne rezlsja się już po gosclńcu. Wain budować 


nia zaczęto. 

Na końcu slei świerkowej koło parku Jor- 
dana powierzchnia Rudawy dotyka jaż hłoń. — 
Tak samo woda zrównuje się już e parkiem Jor- 
dana. 


Z Bochni piszą: Ze wazystkich stron powiatu 
nadchodzą groźne wiadomości. W Ujściu Solnem 
stan wody wynost pięć metrów ponad poziom; ja- 
żeli woda jeszcza o metr się podniesie, to pree- 
leje się przez wał ochronny. Okollce Niepałomie, 
Niedar, Gawłowa zalana. W poładniowej części 
powiatu wielkie szkody errądził wylew Raby i 
Stradomki, Łapanów, Książnice, Pierschowie, Sie- 
lec, Łężkowice stoją pod wodą. W Chełmie, Tar- 
gowisku, Moszczenicy straty duża. Starostwo roz- 
dało kilkaset bochanków chleba, kilkaset koron 
zapomóg | zarekwirowało wojsko dla ochrony 
wałów. 

Z Oświęcimia donoszą: Woda na Wiśle silnie 
przybiera. Wieś Brzezinka pod Oświęcimem stoi 
pod wodą. — Cstery chaty wieśniacze są zalana 
i mieszkańcy nie mogą się z nich wydostać. Za- 


ciwszy się do kamieniarza — dopomóż mt, mój 
bracie; prsenieśmy go do pobliskiego domu... tam 


inny. 

— Mości księża, proboszcza pozwól Jegomość, 
abym go wyręczył. To ciała jest zbyt ciężkie, £e- 
by Jegomość miał dźwigać je. 

— Nie tradź się Jegomość — rnakł silny męż- 
czysna, zbliżywazy się s uśsanowaniem do mjsya- 
narsa — ja aam będę niósł. 

— kM gdybym też pobleg? sprowadzić powós — 
adezwał się sukaradny ulicenik, zdejmując awoją 
furażerką. 


Daly cląg nastąpi. 


E~ PASKI””” WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


peleryny "" "7" pledy 


ang. w wielkim wyborze 
pelosa znjtnałaj 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
Wierynóska 17, 


żądano pomocy wojskowai z Białej. Miejscowość 
Bobrek jest już zalana. 

Według wiadomości » Dworów woda na Wi- 
śla wczoraj o godzinie 7 wieczór dosięgła wyso- 
kości 3 metry 86 etm. ponad 0. — Jest to stan 
a 1 matr 10 ctm. mniejszy od stann wody w 


roku 1908. 


Widmo głodu w Galicyi. 


Biedny nasz kraj! Burze i deszcze, trwające 
przez cały lipiec, grożą nam nową katastrofą eko- 
nomicaną, głodem i drożyzną. 

Klęski elementarne, jakie w ostatnich dniach 
kraj nasz nawiedziły, rozmiarami swymi są ogro- 
mne i przedstawiają obrez wprost przerażający, 

Woda, grad, pożoga, potopem ł miażdżącą si- 
łą przeszły przez ogromne obszary i zniszczyły 
cały dobytek rolników. Łany zboża niedawno je- 
szcze złocista-zielone i pełne ziarna, zbite gradem, 
czernieją się dzisiaj jakby zorane — ogromne 
szmaty pól i nizin błyszczą zdala wielką tafią 
wodną, kartofliska zczerniałe, jakby skoszone, 
drzewa ogołocone z liści — z poobrywanemi gs- 
łęsiami, 

Rozwalone chaty, ogrody bez ogrodzenia, dro- 
gł popente. 

Wseystka ta zdziałała klęska gradowa i po- 
wódź, która nadwiedziła wielką część kraju w 
dniach od 14—18, tego miesiąca. 

A ileż życia ludzkiego padło w oflerze od pio- 
runów — ile zginęło iudei w nurtach rwących, 
wezbranych potoków i rzek, co żółtą, mętną falą 
uderzyły o siedziby ladzkie? 

Dnie 14 lipca b. r. pierwsza burza gradowa 
nawiedziła środkowe powiaty kraju od Rzeszowa, 
Jarosławia i Radymne; narajntre szalała z wście- 
kłością w przemyskiem i dobrowilskiem, posuwa- 
jąc się od Chyrowa i Sambora; 16-go arożyła się 
nad calam Podkarpaciem, tndziaż powiatem za- 
lessczyckim 1 borszezowskim; 17-go zniszczyła 
prawie całą podolską ziemię. 

O klęsce w Jmszczynie pisaliśmy już. 

Barra przeszła — lecz poza nią została roina, 
klęska niepowetowana w ziemiopłodach — w in- 
wentarzu, w budynkach gospodarczych 1 mieszkal- 
nych. Za tą ruiną — zm tą rozpaczą straconych 
nadziei — wysuwa się zwolna z dalekich kątów 
widmo głodu. 

Klęska, która spadła, jest tak straszną i tak 
nagłą, że bez natychmiastowej, doraźnej i wyda- 
tnej pomocy rządowej, te widmo, może już w uaj- 
bliższej przyszłości stać sią rzeczywistością. 

Potrzeba ziarne, paszy dla bydła, potrzeba do- 
raźnej pomocy pieniężnej ludowi i zarobku przy 
robotach publiesnych. 

Do powiatów, która poprzednio mrozem lipeo- 
wym — a obecnie klęską gradawą lub powo- 
dsią dotknięte zostały należą powiaty: boc h eń- 
aki, przemyski, debromilski, samborski, turezań- 
aki, jarosławski, łańcneki, borazezowaki, sanocki, 
ropczycki, pileneński, nowotarski, żywiecki, brods- 
ki, tarnopolski, bucańcki, brzeżański, zaleseczycki, 
czortkowski, borszezowski. 

Spia ten jest jeszcze niedokładny. 


Z PRAGI. 


(Przewidywany deficyt wystawy. — Słaby ruch 

przyjezdnych. — |, Tobbogan*. —  Jubilerszczy- 

zna. — Brylant 50-gramowy. — Wieczory na 
wystawie, — Browar w Pilznie). 


W chwili obecnej można już z dużą dozę pre- 
wdopodabieństwa przepowiedzieć, że tegoroczną 
wystawę w Pradze oczekują dość powaćne stra- 
ty. Z pomiędzy wielu przyczyn, które powyższy 
wynik sprowadzają, trzeba podkreślić dwie, naj- 
bardziej dotkliwe: względny brak gości zagrani- 
cenych (dotychczas polacy liczbowo zajmują pier- 
ware miejsce) | małą dążność zwiedeających de 
poważniejszych zamówień lub zakapów. Oprócz re- 
stanracył wystawowych, miejsce zabaw ! niektó- 
rych „atrakcyj* — wszędzie zastój. Potrosze 
przyczynił się do tego niejawny, lecz, zdaje się, 
niewątpliwy bojkot wystawy przez Niemców, któ- 
rey bądź co bądź odgrywają poważną rolę w 
przemyśle w Czechach 1 mają w swych rękach 
poważne przedsiębiorstwa oraz wielkie fabryki 
miejscowe. Ze swej strony Cresi starali się uni- 
knąć nadania wystawie cech „ntrakwistycenych”, 
pragnąc jej natomiast nadać barwę wyłącznie 
narodową. Jakkolwiek więc Niemcy są wśród 
wystawców, jednakże przewaga jest po atro- 
nie Czechów; ra to Niemcy słabo popierają wy- 
stawę. 

Tylko takie rozrywki, jak „Tobbogan* (rucha- 
my chodnik wraz ge zjeżdżaniem w spiralnej ra- 
rze na dół), albo „Skluzavka“ (jazda na saniach 
po wygiętej powierzchni) cieszą się dużem powo- 
dzeniem 1 stały się szeroko populernemi w Pra- 
dze. Niemal każdy czuje się w obowiąrku, będąc 


na wystawie, pójść popatrzeć przynajmniej na 8- 


matorów taniej, choć nieco karkałomnej rozrywki. 
A potem przychodzi ochota samemu wziąć w niej 


udeisł 1 dochód przedsiębioratwa rośnie. Bywa 


nłersz, że z tanich, a niewyszukanych rozkoszy 
takiego np. „Tobboganu* korzystają całe rodziny, 
najpierw ruszają „z górki“ synkowie, potem có- 
raczki, potem mamusie, wreszcie głowa rodziny — 
sam pater jamilias — ku ogromnej uciesze ze- 
hranego tłamn widzów. 

Z pawilonów najwięcej obecnie oblegany przez 
gości przygodnych jest pawilon jubilerszczyzny, 
który niedawno otwarto. 

Jak tresztą łatwo odgadnąć, najbardziej inte- 
resują się nim kobiety. Niemniej w pawilonie jest 
sporo rzeczy, mogących zająć i brzydką poławę 
rodu ludzkiego. Najpierw więc clou pawilonu: 50- 
gramowy brylant firmy Plotra Mertinowskiego, 
dalej knnsztowne zwierciadła secesyjne, wyroby 
biżuteryjne z kamieni czeskich i wiela innych 
cennych błyskotek. A warto zaznaczyć, że Czesi 
w tej dziedzinie mają już swoją rozgłośną tra- 
dycyę. 

Wieczorem wystawa przemienia się w ogro- 
mne ognisko spacerowe, seczególnie w święta, 
kiedy liczba zwiedzających dosięga czasami 60 
tysięcy. 

O godzinie 9-tej cały główny pawilon rozbły- 
skuje nieskończoną ilością lamp i lampek elektry- 
tznych, stwarzając prześliczną 1 ezarodziejską per- 
apektywę. Przed pawilonem xaczyna grać orkie- 
stra, a droga, niby dalekie echo, cicho jej odpo- 
wiada. Potem orkiestry milkną, a ze szózytu pa- 
wilona rozlega się improwizowany hejnał na 
trąbkach. 

Na tle ładnego letniego wieczoru wszystko to 
robi wrażenie bardzo estetyczne i jest efektownem 
zakończeniem wrażeń z całego dnia. Mimo teź 
przewidywanych, jak powiedzieliśmy, deficytów, 
Czesi, a nwłaszcza praźanie, lubią swoją wystawę 
i odwiedesją plac jej często. Może zresztą letnia 
miesiące dopiszę, bo to przecież dopiero obecnie 
zaczyna się właściwy ruch turystyczny. 

Dla zwolenników „pilenere* warta zanotować, 
że słynny browar miejski w Pilenie zaczyna pree- 
chodzić zupełnie w ręce niemieckie. Czesi utysku- 
ją, że skcye browaru skupowane są wciąż przez 
Niemców, którzy staną się niebawem panami „pil- 
zeńskiego nektaru“. Tak więc „pilzner* — chrzczo- 
ny u nas z niemiecka — słusznie tak niebawem 
nazywać się będzie... 


Nowy Jork— Paryż: 


Senracyjny — jednak daleko mniej głośny niż 
poprzedni „Pekin—Paryż* — wyścig na dystan- 
sie Nowy Jork—Paryż powoli zbliża się ku koń- 
cowi. 

Jak dotąd na przodzie jadą Niemey. Plerwszy 
przekroczył granicę Rosyi europejskiej niemiecki 
samochód „Protos* i jak donłosły depesze w tych 
dniach, już stanął w Moskwie. Obecnie pozostał 
mn już jakiś tydzień drogi do kresu podróży tj. 
gmachu redakcyi paryskiego piama „Matin“, or- 
ganiznjącego wyścig. 

Jskkolwiek jednak amerykański samochód 
Thomasa jedzie w tyle za „Protozsem', opóźniony 
o dwa dni, to jednak zwycięzcą dotąd jest Tho- 
mas, m nie Niemcy. Thomas bowiem przyjechał 
do Władywostoku o 7 dni wcześniej od Niemców 
i w myśl umowy czekał tam na nich. Obecnie 
więc jeszcze Niemcy mają do nadrobienia 6 dni. 

W Europie podróż upływa dosyć jednostajnie, 
Najważniejszem „urozmaiceniem“ jej był przymu- 
sowy 2 dniowy postój na jednej re stacyi. — 
W ciągu tego czasu oczekiwano pozwolenia na 
przejazd przez jeden e mostów kolejowych na po- 
graniezn z Syberyą. — Dopiero na trzeci dzień 
nadeszło pozwolenie i samochód ruszył w dalszą 
drogę. 

O trzecim współsawodniku, jadącym na samo- 
shodzie włoskim obecnie niema wiadomości. — 
Prawdopodobnie jednak i on już dojeżdża granie 
Europy. 


Ze Lwowa. 


„Arabowie* lwowscy — Dr Kramarz. — Szczątki 
męczenników narodowych. — Z Tow. dziennikarzy. 

Narodowość „arabską* wymyślili sobie lwowscy 
stadenci syoniści w odpowiedzi na odmowę sena- 
ta akademickiego uniwersytetu lwowskiego wpro- 
wadzenia do rubryk uniwersyteckich narodowości 
„żydowskiej“. 

W zeszłym roku azkoinym, według statystyki 
uniwersyteckiej 266 studentów figurowało w ma- 
trykałach z dopiskiem „Umgangsprache jüdisch“. 

Przed kilku dniami bawił we Lwowie w prze- 
jeździe do dóbr swych na Krymie poseł czeski dr 
Kramarz. Ne dworeu witał go wiceprezydent mia- 
sta Lwowa dr Rutowski, deiękując mu we wła- 
anem imieniu za pracę na kongresie oraz zazna- 


ceając, że Polacy pragną sojuszu wolnych na- 
rodów, a nie zlania się w ogólny szczep sło- 
wiański. 

Dr Kramarz odpowiedział, że nie propagował 
bynajmniej idei zlania się w ogólny Ez3zep ało- 
wiański. W całej akcyi neosłowiańskiej musi być 
mowa tylko o współdziałaniu narodów słowisń- 
skich równych i niezawisłych z warowaniem praw 
narodowych. Warunkiem jest uenanie równo” 
rzędności zupełnej wszystkich narodów słowiań- 
skich. 

— Przy sposobności kopania dołu pod przewód 
elektryczny pod parkanem realności |. 51 ul. Je- 
nowska, znaleźli robotnicy w dole głębokim na 
półtora metra, dwa lmdzkie szkielety. „Kuryer 
Lwowski“ jest zdania, że szkielety te należą do 
straconych w dniu 31 lipea 1846 r. Wiśniewskie- 
go i Kapnścińskiego. Faktem jest stwierdzonym, 
że w nocy po owej egzekucyi żołnierza wydobyli 
pogrzebane na „górze hyclowskiej* zwłoki w oba- 
wie wykradzenia ieh przes ludność i pogreebali je 
na podwórzu istniejących tam koszar. Badaniem 
tej kwestyi zajął się archiwaryusz miejski dr A. 
Czołowski. 

— Komitet „Tow. Dziennikarzy polskich“ gło- 
żył władzy do zatwierdzenia projekt statutu „Tow. 
Związku prasy polskiej", który ma na celu ochro- 
nę praw dziennikarey polskich ze wszystkich trzech 
dzielnie Polski. Towarzystwo to — o ile uryska 
zatwierdzenie, co nie ulega kweatyi — uzyska 
delegacyę w międzynarodowym Związku prasy, ¢o 
wzmocni ilość polskich delegatów na kongresach 
i zapewni im stałą reprezentacyę w kancelaryi 
centralnego Związku, 


Rewolucya młodoturecka, 


Patershurg. W tutejszych kołach informowa- 
nych są zdania, że wypadki w Macedonii dopro- 
wkdeą do paważnych zawikłań i ewentualnie do 
interwencyi macarstw. Na razie wypadki te 
przeszkodziły angielsko - rosyjskiej akeyi refor- 
mowej. 


Mobilizacya w Bułgaryi. 

Konstantynanol. Z Soft donoszą, że temi dnia- 
mi wszyscy bułgarscy rezerwiści, nie wyłączając 
mashometan, pisemnie zawiadomieni zostali, aby 
się przygotowali na ewentnalny rozkaz powoła- 
nis. Wiadomość ta wywołała zaniepokojenie. Są- 
dzą jednakże. że chodzi tylko o manewry. 

Starcia turecko-bułgarskie. 

Kanatantynopol. Padług wiadomości ze źródła 
tureckiego, na graniey bułgarskiej straż turecką 
ostrzeliwali żołnierze bnłgarscy i chłopi. 

Konstantynopol. Dnia 16 b. m. porucznik żan- 
darmeryi w Karadiy zraniony został przez 9-ch 
mahometan, ponieważ w jednej wsi bułgarskiej 
bronił ludność przed atakami ve strony maho- 
metan. 

Nowy wielki wezyr. 

Konstantynopal Inatalscya nowego wielkiego 
wezyra Saida paszy odbyła się wśród wielkiego 
ceramoniału. 

Konatantynapol. Nowy wielki wezyr, Said pa- 
sza, liczący obecnie 73 łat, należy do wybitnych 
osobistości w życiu politycenem Turcyi. Kilka ra- 
zy popadał on w niełaskę sułtana i z obawy a 
awa życie muaiał się chronić w poselstwie angiel- 
skiem. Kilkakrotnie też snłtan w poważniejszych 
momentach wzywał go do dorady. — W wojnie 
turecka-rosyjskiej Said pasza brał czynny udział 
1 zadał kilka klęsk Rosyanom. 

Nominacys Seida paszy wielkim weryrem nie 
wpłynie uspokajająco (2) na ruch młodaturecki, 
gdyż Said pasza znany jest jako zdecydowany 
przeciwnik konstytncyi. 

Wzrost ruchu młodotureckiego ? 

Petersburg. Otrzymano tu informacya, że 
14.000 Staroserbów przyłączyło się do rnehu mło- 
dotnrackiego. 

Konstantynopol. Jak donoszą z Monastyrn, 
wtargnął tam Niasi bej z kilku tysiącami ludzi 1 
uwiózł marszałka Osmana baszę baz rozlewu 
krwl. Bliższych szczegółów brak. W mieście pa- 
nuje spokój. 


apis. = Te 
Z Rady miejskiej. 

Na woezorajszem poniedzenin Rady m. odczytano 
pismo od wdowy po 6. p. Małachowskim z podzięko- 
waniem za kondolencyę. Następnie prezydent zakoma 
nikował, że Krakowowi grozi powódź, Wszytko, eo 
potrzebne, zarządzone. Prezydent już przed 3-ma mie- 
slącami przedstawiał ministrowi dla Galicyi, że zabez- 
pieczenie Krakowa przed powodzią jest sprawą pieką- 
cą. Dzisiaj żądanie to Jest tem aktualniejsze. 

Naatąpiły obrady nad wnioskami sekcyl ekonoml- 
cznej w sprawie aprzedaży skrawków gruntu dla ra- 
gałacyi ullc, paczem inż. p. Rzymkowski przedstawił 
Imieniem sekcyi ekonomicznej projekt wybudowania 
dalazego akrzydła maglatratu kosztem 600 
tysięcy koron. Referent wskazywał, że dotychczasowa 


binra magistratu nie wystarczają na potrzeby urzędo- 
wania. Posiadamy biur 189, a potrzeba nam — zwła- 
azcza wobec zamierzonej reorganizacyi magistratu — 
bln 250. Aby brakom tym zaradzić, projektuje sek- 
cya wybudowania nowego skrzydła magiatratu na grun- 
ele, który uzyskany będzie po zbnrzenin realności pa 
é, p. Rydzowskim. Projekt zatwierdziła jnż „rada ar- 
tystyczna”, Całe zabudowania rozelągać się będzie na 
przestrzeni 1150 metrów kwadratowych i kosztować 
będzie 600.000 K, W nawem skrzydle pomienzczona 
będą także dwie sale konferencyjne (z bufetem). Skrzy- 
dło to (3-piętrowe) łączyć alg będzie z obecnym gma- 
chem magistratu, w którym dokonana zostaną niektóre 
przeróbki, uzczególnie co do klatki zchodowej, prowa- 
dzącej z pierwszego piętra na drugie do sali obrad 
Rady miejskiej. Sula ta zostanie powłękazoną o cały 
obecny przedpokój (będzie miała 220 metrów kwadra- 
towych); nad całym obecnym przedpokojem nmieazczo- 
ną będzie galerya. 

R. m. Uderski ubolewa, że tak ważna rzecz 
przychodzi niejako w drodze nagłej, a przecież chodzi 
o wydatak przeszło półmillonowy i Rada powinna była 
mieć możność gruntowniejszego zastanowienia się nad 
aprawą. Przy tej sposobności wyraża mowca zdziwie- 
nie, że inna ważna sprawa zalega od lat czterech, 
a mianowicie budowa tanieh domów robotni- 
czych, Mowea domaga się silnie, aby prezydynm 
sprawę ujęło energicznie w swe ręce. 

Prez. Leo podnosi, że sprawą przebudowy magi- 
strato od kilku miesięcy zajmuje aig sekcya; gdyby 
jej teraz nie załatwiono, »traciłohy wię Z-miesięczny 
czas letni, w którym wiele zrobić można. Co do do- 
mów robotniczych, prezydent polecił inż. Bandurskiemu 
wyszukanie gruntów na dwa domy, szkice są już go- 
towe, grunta (na (rzegórzkach) upatrzone i w paź: 
dzierniku sprawa przyjdzia przed Radę. 

Następnie radca Rosenblatt żądał przedatawie- 
nia całego obrazu finansowego miasta, gdyż miasto 
ciągle wydaja olbrzymie smmy. Radca Gertler zgła- 
sza wnionek, aby przy przebndowle sali Rady pamię- 
tano o tem, że w Krakowie brak hali na zgromadze- 
nia, odczyty i zebrania. Radea Turaki wskazuje, ża 
przebudówki i zakupna atarych gmachów kosztować 
będą gminę 1 i pół millona koron, a tyle kosztawałhy 
nowy ratusz przy placn św. Ducha, Po przemówie- 
niach radców Beringera, Daszyńskiego, Grossa i Ko- 
sobuckiego nchwalono wnioski sekeyi i wniosek dra 
Gertlera, oraz radcy Koscbnekiego, aby przebndową 
przeprowadzić w ten spaaób, by uzyskać nową nłleg 
wzdłuż nlicy magiatratn do ul. Poselskiej, 

Po załatwieniu kilku drobnych spraw, przystąpiła 
Rada do interemnjącej sprawy zburzenia domostw 
około kościółka św. Idziego. Jak wiadomo, 
w październiku 1905 r. uchwaliła Rada domostwa ta 
zburzyć, nchwały tej nie wykonano jednak z powodu 
protestu kilku instytneyj. Wczoraj odezytano również 
kilka protestów wniesionych z powodu tego, ża na po- 
rządku dzlennym obrad znalazł sią wniosek sekeyi e- 
konomicznej, ahy nad protestami przeciw zburzenin tych 
domostw przejść do porządku dziennego i polecić ma- 
glatratowi, aby jak najprędzej wykonał uchwałę Rady 
z października 1905 i zarządził zburzenie tych do- 
mostw. Referantem wnioski sekcyów był dr Wydra. 

Ka. Krupiński, imieniem 00. Dominikanów, prontnja 
mylne wieści, jakoby OO, Dominikanie obstawali przy 
zburzeniu tych hudynków. 00. Dominikania, hędąc je- 
szcze właścicielami tych budynków, wnieśli prośbę o ich 
odnowienie, lecz magistrat dał odmowną odpowiedź, mo- 
tywując ją tem, ża gmina pragnie te budynki nahyć 
dla ich zburzenia w celu rozazerzenia uliey. Gdy więc 
konwent nie mógł budynków konserwować, cdeprzedał 
je gminie i zastrzegł sobie ich zburzenie, aby ewentnal- 
nie nie były przeznaczone na nleodpowiednia cele, 

Naatępnie przedstawia mowca w krótkich słowach 
kwsatye prawnicze, jakie nię w taj aprawie z tego kon- 
traktu wyłoniły. Zyczeniem konwentu jest, aby ta bn- 
dynki, jeżeli mają być zachowane, pozostały w jego, 
a mie innych rękach; w końco radzi, aby w tej spra- 
wie jeszcze raz z konwantem nawiązano pertraktacya, 
które magą doprowadzić do innych wyników. 

R. m. Peroś radzi sprawą tą oddać ponownie do 
rozważenia zekcyi ekonomicznej i stawia wniosek o zam- 
knięcie nad tym punktem dyskunyi. 

Po jednomyślnem odrzucenin wniosku o zamknięcie 
dyakunyl, r. m. dr Koy roztrząsał kwentye prawnicze, 
wynikające z kontrakto, 

R. m. Kosobucki wskazuje na sprzeczności, jakie 
się ujawniły przy sprawie domostw koło kościoła ów. 
Idziego. Przed kikunastn laty konserwatorzy i znawcy 
stwierdzili, że domostwa te nie mają żadnej wartości, 
dziś, gdy Rada opierając się na ich zdaniu, uchwaliła 
domostwa zburzyć, twierdzą, że to są budynki o wiel- 
kiem znaczenin architektenicznem. Mowca godzi się ze 
zdaniem, aby budynki utrzymać i stawia wniosek, aby 
domostwa te zwrócić dawnym właścicielom, t. j. kon- 
wentowi Dominikanów. Wniosek ten awój popiera mowca 
argumentem, że twórcą domostw był podmajatrzy z Kro- 
wodrzy, á; p. Śliwa. Więc mowca, jako rękodzielnik, 
nie moża żądać, aby burzono takie arcydzieło. (Śmlechy. 
Oklaski). 

R. m. dr Staniszewaki bronił Rady przed zarznta- 
mi, jakoby mało dbała o zachowywanie zabytków mia- 
sta. Radzi najprzód postarać wig o pozwolenie ze strony 
wapółkontrahenta, a dopiera potem postawić tę aprawg 
na porządku dziennym, 


filcowe, słomkowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 
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przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy filcowych i słamkowych męskich, damskich 


apelusze 


Wózki dziecinne. 


i dziecinnych. Specyalność: pranie kapeluszy Panama! (Wykonanie szyhkia | dokładne). 480 
MY" HG już nadeszły do najtańszego MAGAZYNU MEBLI Ty wq 


KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, | p. 


który zarazam poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 
i dekoracyjae po cenach możliwie niskich. 


=" 


Po przemówieniu r. m. dra Grtlera, r. m. dra 
Fierich podnosił trudności prawnicze, jakie się nam- 
wają z tega kontraktu, który jest raczej przykładem 
jak nia należy zawierać kontraktów. 

Po przemówieniach radców : Maywalda, Sulikow- 
skiego, Turakiego, Bandrowsklego i Koya, zabrał w koñ- 
cn głos dr Jolian Nowak, który gorąco popierał utrzy- 
manie budynków przy kościele, podnosząc, że ocenienie 
wartości tych zabytków należy do znawców, którzy się 
za utrzymaniem kościoła i budynków jednogłośnie ośwlad- 
czyli. 

Pa zamknięcia dysknsyi, prezydent przedstawiał 
przebieg pertraktacyl gminy z konwentem, w calu zmis- 
ny warunku kontrakto, poczem przez imienne głosowa- 
nie uchwalono 24 głosami przeciw 12 naatępającą ra- 
zolucyę r. m. Peraala : 

„Ze względu na złożaną imieniem 00. Dominika- 
nów deklaracyę przez r. m. ka, Krupińskiego, która 
daje możność przeprowadzenia zmian stosunka prawne- 
go, Rada miejska odracza na razie deeyzyę 
i poleca maglatratowi przeprowadzenia rokowań z 00. 
Dominikanami w celo uzyskania awobody w rozatrzy- 
gnięcin sprawy | ustalenia decyzy! eo do ewentualnego 
zachowania domostw około kościoła św. Idziego“. 

Na tem zakończono obrady. 


— 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Ozar walca“, 

Teatr ludowy: „18% 

d SG polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakawakim. Poazątak co- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Wisła grozi wylaniem jutro 
rano. 

Według wiadomości, nadchodzących z górnego 
brzegu Wisły, należy się spodziewać jeszcze wię- 
kszego wezbrania tej rzeki. 

Soła w Żywcu o godzinie 2 pohniosła się do 
4 metrów 26 etm. I podnosi się dalej. 

Mała Wista pod Oświęcimem dzisiaj rauo wa- 
zhrała o 4 metry 40 etm. 

Należy się spodziewać, że w nocy, to najdalej 
jutro rano, wady te dopłyną do Krakawa. 

Wylew Jest niaunikniany. 


Delegaci rosyjscy w Krakowie. Wczoraj o godz. 
12 w nocy przybyll do Krakowa rosyjscy uczestnicy 
konferencyi praskiej, posłowie da Domy: hr. Bobrin- 
skij, Giżycki, Lwow i generał Woładimirow. Na dwar- 
eu powitał ieh dr Dahorzyński, z którym, oraz z prof. 
Zdziechowskim 1 p. Gntowskim, zwiedzali wczoraj mia- 
sto. Na Wawaln przyjmował jeh konserwator dr Tom- 
kowlcz, w Muzeum naredowem kuatosz p. Pagaczewaki. 
Po zwiedzeniu kościołów i innych zabytków miasta, u- 
dali alg goście do atarego teatro, gdzle podejmował. 
ich grono osób ze śwlata politycznego I literackiego. 
Podezga uczty azereg toastów rozpoczął dr Doboszyń- 
aki, który powitał gońci na ziemi krakowskiej. W od- 
powledzi przemówił gen. Włodi mirow, który poru- 
zzył kweatyg idei ałowiańskiej, życząc Polakom azeze- 
rego porozumienia sią z Rosyanami. — Hr. Bohrin- 
skij wyntónł ze zjazdu prasklego przekonanie, że na- 
rody ułowiańskia wig rozumieją. Mowca cieszy aig, że 
u Rosygn okndziło alg sumienie ałowiańnkie i plje na 
pomyślność poroznmienia z Polakami. Prof. M ora w- 
ski w pelnej zapała, częścią po polsku, częścią po 
francusku wygłoszonej mowle, tłomaczył, że idea mo- 
wiańska spotęgowała się w dnazy poluklej pod naci- 
skiem prześladowania w Wlelkopolnce. Mowca wniósł 
tamat na cześć inicyatorów zjazdu praskiego. — Prof. 
Zdziachewaki zaznaczył, że w duszy polakiej zma- 
gają alg dwle siły: poczucie żywotności naradowej i 
chąć ntrzymania jaj przez zawierania zmierzających do 
tego zojnazów, Ta zrozumieć powinni Rosyanie, ocenia- 
jac postępowanie i proceu myślowy Polaków. — Poseł 
Lwow porównał ideg słowiańską do dębu, który roz- 
rasta aig wprawdzie powoli, ale rozgałęzia sią później 
azeroko i żyje dłago. Na pomyślny rozwój 1 ntrwale- 
mia idei młowiańskiej wniósł mowea tosat, — Wreszała 
pom, Giżyckij podziękował Palakom za wytworzenia 
nastrojn, którego nigdy dotąd nie zaznał, Wiek XX 
bądzie wiekiem ałowiańszezyzny, 

Popołudniu delegaci ronyjscy odjechali da Lwowa. 

Zniżenie cen jazdy dla pątników do Kałwaryl. 
Dyr. kol, północnej ogłasza; Za względn na piel- 
grzymki do Kalwaryi Zebrzydowskiej w czasie od 5 
do 16 sierpnia i ad 80 sierpnia do 8 września, wy- 
dawać się będzia we wszystkich utacysch i przyatan- 
kach szlaków Dziedrjee- Oświęcim, Frydek- Miatek-Bie]- 
sko, Dziedzice-Żywiee i Bielsko-Kalwarya (z wyjąt- 
klem Vacnum Oil Company i Barwałdn górnego) tak 
do wszystkich rozkładem jazdy objętych osobowych jak 
do nadzwyczajnych pociągów, zniżone powrotne bilety 
IL i IJI. klasy tak do Kalwaryi, jak 1 z Kalwaryl, 
Bilety powrotne ważne są na dul 8, nie wliczając 
nledzieł i świąt. Przerwanie jazdy na te bilety jast 
wykluczone; bilety powrotne nie upoważniają oprócz 
tego do powrotu ze stacyi pośredniej. Z nadzwyczaj: 


STEFAN PORĘBSKI Anar- 


JLraków, Rynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


nych pociągów odejdą: 6 sierpnia z Bielska do Kal- 
waryi; 15 alerpnia z Kalwaryi do Bielska i z po- 
wrotem ì z Bielska do Żywea. Bliższe azczegóły W a- 
fiszach. 

Z teatru ludowego. Dziś po raz ostatni w tym 
tygodniu znakomita krotochwila „Mokra przygoda*.— 
Na jutro, t., j. sobotę 25 go b. m., przynosi repertoar 
taatrn ludowego sensacyjną nowość p. t. „13“, burłeskę 
w 4 aktach, napisaną przez R. Borelowakiego i Ban- 
drowskiego, z najświeżazymi aktualnymi kupletami. — 
Poza wielkim humorem i dowcipem, jakie cechują no- 
totnią premierę, nkaże sztnka na scenie szereg typów 
z bruku krakowskiego, wiernie uehwyconych pod ka- 
żdym względem. „13“ budzi olbrzymie zainteresowanie 
wérád widzów taatru Indowago, o czem śwladczy wiel- 
ki poknp biletów w dziennej kasle, która aig mieści 
w trafice WP. Bujańskiego w Rynku głównym Linia 
A-B. — W jatrzejszej sztuce wystąpią w rolach cha- 
raktarystycznych główniejszych pp. Kalinowski, Sar- 
nowski, Konarski, Cholewiez, Limen, Falkowski oraz 
panle: Gawlikowaka, Konarska, Zielińska, Sieniawska, 
Kolman i i. 

Rozplsania dostaw pocztowych. Galicyjska Dy- 
rekcya paczt I telegrafiw we Lwowie rozpianje dosta- 
wę więkazej ilości przyborów i materyałów kaneelaryj- 
nych oraz czapek nniformowych dla słażby pocztowej 
na rok 1909. 

Między innemi ohejmuje rozpisanie dostaw nasto- 
pujące artykuły: bieliznę, materysły, smarowidła, ro- 
boty introligatorskie, papier, przybory piśmienne i kan- 
calaryjne, skrzynki llstowa, trąbki pocztowe, wagi 
i ciężarki, wyroby blacharskie, drewniane | kowzykar- 
skie, tkackie, mydlarakie, pesamantaryjna, powroźni- 
cze, akórzane, szczotkarakie, żelazne i mosiężne, tabli- 
ca metalowe, zegary i czapki uniformowe, 

Termin da wneszenia ofert upływa z dniem 25-ga 
ulerpnia br. 

Bllższych informaeyj zasięgnąć można w Izbie han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie. 

Biura prawnicza dla spraw wojskowych. Upo- 
ważniony reskryptem Namiestnietwa otworzył w Kra- 
kowie przy ulicy Zwierzyniackiej ]. 25, kapitan audy- 
ter p. Józef Martnsiewicz, b. długoletni audytor poł- 
kowy i naczelnik sądu wojskowego Biuro wojskowa 
dla spraw karno-sądowych i adminiatracyjnych, Jest 
to jedyna taga rodzaju biuro wojskowe w Galicyi, 
gdyż w zakres jego oprócz spraw t, zw. administra- 
cyjnych wojskowych np. sprawy poboru wojskowego, 
reklamacyi, ćwiezeń wojskowych itp. wchodzą również 
uprawy, dotyczące sądownictwa wojskowego np. prośby 
o rewizyę lob wznowienia procean karnego, o darowa- 
nia skutków prawnych wakntek zasądzenia itp, Biuro 
to moża addać bezuprzecznie skuteczne usługi zgłasza- 
jącym się o poradę itp. we wszelkich uprawach woj- 
akowych. 

„Zamata“, komedya Al. hr. Fredry, odegraną zo- 
atania przez „Studenckie Kółka dramatyczne* w Stow. 
polak. rękadz. „Gwiazda“ (ul. św. Krzyża l. 5, od 
strony Plant) w niedzielę d. 26 b. m. Czysty dochód 
przeznaczony na datkniętych powodzią w Juszezynie. 
Po przedstawieniu zabawa taneczna. Tańce prowadzić 
będzie baletmiatrz krakowski p. B. Wiernieki, 

Z kroniki policyjnej. Wezoraj aresztopała policya 
podgórska 16-letnlego Sandera Karia vel Falka, rza- 
komego kelnara, pochodzącego z Sokala, pod zarzutem 
kradzieży 2260 kor., jaklej się miał dopuścić wa Two- 
wie na szkodę kupca Sperbera i neiekł do Krakowa, 
o czem poszkodowany zawiadomił natychmiast tutejsze 
władze bezpieczeńatwa. Aresztowany Kars tłómaczy się, 
że kradzieży dopuśchł się jego brat, przy pamacy swo- 
ich towarzyszy, poczem uciekli do Ameryki, W Ham- 
burgu miano ich jednak zatrzymać z powodu choroby 
oczu. Polieya krakowska wysłała natychmiast zawiado- 
mienie do policy hamburskiej z żądaniem przyareszto- 
wania zbiegów. 

Ugaszenia „Oll Glty* jest jak donoszą z Boryała- 
wla, kwestyą dwóch dnl. Onegdaj pokryto częściowo 
otwór lanym żelaznym dzwonem, wczoraj zsń dzwon 
tan nsannięto lepiej i obsypano dookoła ziemią. Ropy 
odprowadza alg około 20 wagonów. Ogleń przygań 


znacznia. 
Nowe kalążki. 

Praktyczny Paradnik dia właścicieli realności 
w miastach, obejmujący wszystkie możliwa i niezbędne 
pouczenia oraz wakazówki, potrzebne do przezernej 
i rozumnej administracyi awojego majątku, opracował 
1 wydał Józef Gutowski, redaktor „Mieszczanina* w 
Nowym Sączu. 

Cena egzemplarza z przesyłką pod opaską 2 kor., 
zaś z przesyłką poleconą 2 kor. 25 hal. Najtaniej za- 
mawiać przesyłając wydawcy należność przekazem po- 
eztowym, 


Repertuar opery I aperatkl. 
Sobata 26 bm.: „Czar walca”. 
Niedziela 26 bm. godz. wpół do 8 wiecz.; 
Paniedziałe k 27 bm.: „Czar walca“. 


Przetłuszczone mydła 

\ hygieniczna-toaletowe 
M. Malinowskiego 

Qgórkawe, Violette, 


3 Tréfle | t. p. 
Do nabytia w renomowanych składach. 


„Halka“. 


dawniej 
ej SCHULTZ 


Telegramy „Nowin“. 


Sejmy. 

Wledań. Potwierdza się wiadomość, że sejmy 
krajowe będą zwołane pomiędzy 15 a 20 wree- 
éma i że sesya sejmowa potrwa do końca paż- 
dziernika. 

Sankcya ustawy dla Bochni. 

Wladań. „Wiener Ztg.“ ogłasza sankcyonowa- 
nie uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawy w 
sprawia obowiązku właścicieli domów w mieście 
Bochni łączenia swych domów z wodosiągiem 
miejskim i kanałami, oraz w sprawie poborn przez 
gminę podatku czyRszowego. 

Juhlleuaz cesarza. 

Wiedeń. Przystąpiono już do wykonania krzy- 
ża jubilenszowego, który będzie nadany osobom 
wojskowym w dzień 60 rocznicy wstąpienia na 
tron cesarza Franciszka Józefa I. Do tej pory 
jeszcze nie jest dokładnie rozstrzygniętem, kte 
ten krzyż otrzyma. Nie ulega wątpliwości, że 0- 
trzymają go wszyscy oficerowie pozostający w 
czynnej służbie, tudzież wszyscy oficerowie, któ- 
rzy w ostatnich 10 latach przeszli na emeryturę. 
Nie jest jeszcze rozstrsygniętem, czy otrzymają 
ten krzyż także oficerowie rezerwowi i żołnierze 
pozostający w czynnej służbie. 

W każdym razie, krzyż jabilenszowy, jeżeli 
będzie przeznaczony dla żołnierzy, będzie noezo- 
ny na wstędze innego koloru, aniżeli krzyż prze- 
znaczony dla stana oficerskiego, którzy go będą 
nosić na wstędze białej, z dwoma czerwonymi po 
bokach paskami. 

Praces przeciw rewalucyonistom. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Sąd wojskowy u- 
kończył dziś rozprawę przeciw 44 oskarżonym 
o należenia do partyi socyalna-rawalncyjnej, — 
Z 39 obacnych 30 zasądzona na roboty przymn- 
sowe od 5—15 lat, 2 na osiedlenie, 2 na twier- 
dzę, 5 uwolniono. 

Katastrofa w tunelu. 

Kanderszted. Dziś rano usunęła się ziemia 
przy robotach w tunelu Loetschherg. Dwudziestu 
robotników zabitych, wielu zranionych. Tunel ze- 
sypany na przestizeni 1000 metrów. 


ZE SWIATA 


Sprawa Władysława Lilipopa. Prasa wiedeńska 
ogłosiła przed niedawnym czssem artykuły o are- 
sztowaniu młodego Władysława Lilpopa, przyno- 
szące najrozmaitsze senzacyjne a nieprawdziwe 
szczegóły w sprawie nadużycia przez niego dobrej 
wiary dwóch mieszkających z nim wspólnie kole- 
gów, stndentów » Królestwa Polskiego. Pisma pol- 
skie powtórzyły te wiadomości; dziś zaś, kiedy 
aresztowany enajduje się w zepitalu pod obserwa- 
cyą sgądowo-lekarską psychiatrów wiedeńskich, a 
dsienniki wiedeńskie pomieściły artykuły, wyja- 
śniejące, ża młody cełowiek działał w anormal- 
nym stania umysłu, nważamy ra wskazane, po za- 
siągnięciu najwiarygodniejszych wiadomości od ro- 
dziny, lekarzy i osób, znających oskarżonego od 
dzieciństwa, podać fakta, wyjaśntejące smutną 
sprawę. 

Władysław Lilpop, nałeżący do rodziny, za- 
azezytnie znanej i zajmującej wybitne miejsce w 
historyi przemysłn polskiego, po przebyciu elężkiej 
choroby mózgowej w najpierwszem dzieciństwie, 
nigdy już wedle orzeczenia lekarzy nie mógł być 
ani zdrowym, ani normalnym. To też całe życia 
Władysława Lilpopa było tylko szeregiem ciężkich 
chorób, a przytem coraz bardziej zwiększające się 
objawy neuropatyczne i chorobiiwy w najwyższym 
stopnia przerost wyobraźni (halneynacya) dopro- 
wadsiły chorego w 31 roku życia do zamachu sa- 
mobójczego, 8 koli, która przessła tuż obok aer- 
ca, wyjąć nie zdołano. Dyrektor Dłnski w Zako- 
panem, hadając w przeciągu klikoletniega okresn 
chore płaca i serce Władysława Ldlpopa, sanws- 
żył wybitnie nienormalne objawy nerwowego By- 
atemu, graniczące już z psychepatyą. 

Lekarze dr Dłnski, dyrektor Sanaterynm w 
Zakopanem, dr Gawlik (chirnrg), dr Janiszewski, 
dr Radziwiłłowiez, psychiatra-lekarz g Tworek 
(zakład dla umysłowo chorych w Królestwie Pol- 
sktem), dr Korniłowicz, psychiatra, były dyrektor 
szpitala Ujazdowskiego w Warszawie, zadecydo- 
wali konieczność umieszczenia chorego w zakła- 
dzie dla umysłowo i nerwowo chorych (zakład 
„Eos“ w Ziiriehu) profesora Monakowa, w któ- 
rym chory leczył się przez czas dłuższy. Kura- 
cya ta umożliwiła choremu spełnienie uporczywe- 
go marzenia wstąpienia na politechnikę w Zuri- 
chu; jednak wytężona umysłowa praca z powodn 
jednoczesnego uczęszesania na politechnikę i na 
uniwersytet, wywołała znowu bardzo ciężki roz- 
strój nerwowy i nmysłowy. Po nowej kuracyi 
prof. Monakowa powrócił chory, wbrew życze- 
niom 1 pomima obaw rodeiny, do przerwanych 
studyów politechnicznych, tym razem w Wiedniu, 
gdzie rozstrój umysłowy tak się spotęgował, że 
doprowadził chorego do więziennego zzpitala. 

Orzeczenia lekarskie z ciągn całego życia 


Władysława Lilpopa są złożone w delala ekaper- 
tyzy sądowo-psychiatrycznej sądu wiedeńskiego. 


lublleusz Darwina. Rok przyeły niejedną prey- 
niesie sposobność uczczenia pamięci Karole Dar- 
wina. D. 19 lutego 1909 r. upłynie lat 100 od 
jego narodzin, a 34 listopada tegoż roku skończy 
się lat pięćdziesiąt od ogłoszenia najsławniejszego 
jego dzieła: „O powstawaniu gatunków*. Nastą- 
piło to zaś w pięćdziesiąt lat po ukazaniu się „Fi- 
lozofii zoologicznej*, dzieła najenakomitesego po- 
przednika Darwina, Lamarcka, w którem tenża u- 
siłaje dać pierwsze, szczegółowe uzasadnienia teo- 
ryi pochodzenia. 

Qdszkodowanie za śmierć żony. W jesieni ro- 
ku ubiegłego na stacyi Podsiedzicach w Czechach 
pociąg najechał na pawną kobietę i zabił ją na 
miejscu. Kobieta osierociła dziewięcioro dzieci. — 
Wdowiec wniósł skargę o odszkodowanie za utra- 
tę żony i matki, a mianowicie domaga? się renty 
na czas tak długi, pókł małoletnie dzieci patrze- 
bować będą domowej, macierzyńskiej opieki, albo- 
wiem on, jako robotnik, przez cały dzień jest po- 
za domem, ożenić się powtórnie niema widoków 
ze względu na tak liczne potomstwo, a na opłaca- 
nie opiekunki dla dzieci niema pieniędzy. Sąd oy- 
wilny pierwszej instancyi odrzucił jego skargę, o- 
piersjąc się na zasadzie, że pretensyę e odszkodo- 
wanie megą mieć tylko dzieci zabitej, ale małżo- 
nek nie może mieć pretenayi za utratę żony. Ja- 
kiš litościwy adwokat zajął się bezinteresownia 
sprawą robotnika i wntósł rekura przeciw ewemu 
wyrokowi. Wyższy sąd krajowy w Pradze nena? 
pretensyę za słaseną i skazał zarząd kolei na wy- 
płacenie żądanej renty poszkodowanemu robotni- 
kowi. Prokuraterya skarbu nie dała ea wygraną 
1 skarga oparła się o najwyższy trybunał admini- 
stracyjny, a ten przed kilku dniami patwierdrił 
wyrok praskiego sądu, wydając zasadnicze orge- 
czenie, że małżonek może tak samo rościć sobie 
pretensyę o odszkodowanie za utratę żony, jak 
żona za utratę męża. 

Biała myszy w marynarce. Pisma angielskie 
opowiadają następującą historyjkę: Ponieważ białe 
myszy odznaczają się nader trułem powonieniem, 
a szczególnie zapach nafty sskodei im bardzo i ay- 
gnalisują go zawsze, kichając i kaszlając — więc 
też oficerowie łodzi podwodnych w każdej x nich 
ponmieszceali je, by w ten sposób załoga mogła 
być na czas zawiadomiona, iż z maszyn wydoby- 
wają się szkodliwe gary. Myszki pełniły służbę 
doskonale. Skoro jednak admiralicya angialska do- 
wiedziała się o tych nieetatowych pomocenikach 
załóg okrętowych, jednem pociągnięciem pióra po- 
wypędzała je z łodzi podwodnych. 

Ale zaraz po tej mysiej banieyi zdarzyło się, 
ża łódź „Nr. IX.“ pierwszy raz popłynęła ber my- 
szy pod wodę — i uległa katastrofie. W dziala 
maszyn nagromadziły się gary naftowe, a Wszyscy 
żołnierze, obsługujący maszyny, pomdleli. Spo- 
streeżono się dopiero w ostatniej chwili, z trudem 
zdołano zamknąć ujście gazów, 8 z jeszcze wię- 
kszym trudem uratować emdlałych. Gdyby nie- 
beepieczeństwo zauważono w ktlka minut później, 
cała załoga padłaby ofiarą gazów, a łódź poszłaby 
na dno. Od tego czasu — teraz juz z wiedzą ad- 
miralteyi — biała myszy wróciły na podwodne 
łodzie angielskie. 

Gorset u dzikich. Podróżnik niemiecki Knox, 
który powrócił niedawna z podróży do południowej 
Ameryki, opowiada a różnych oryginalnych zwy- 
czejach brazylijskiego plemienia indyjskiego Bo- 
roro. Płać piękne tego plemienia nosi gorsety, 
zrobione e kory drzewnej i mocno ściskająca ciało. 
Forma gorsetów jest rozmajta i zależy od fantazyi 
i kokieteryi. Nie wyłączone są przytem inna azdo- 
by. Niektóre dziewczęta np. gęsta obiepiają plecy 
1 nogi piórami. Stare kobiety nie noszą gorzetów. 
Kiedy edejmują gorset mładej kobiecia, uważana 
to jest za najcięższą karę. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya ule blerze adpawiedzialnaści. 


Konceayonoawane przez c, k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakewle, przy ul. Kanamiczej L, 4. 


W HALI LICYTACYJNEJ 


w Krakowie, przy ul. św. Jana |. 3 
rozpocznie alg poczęwuzy od poniedziałku 
dnia 20 lipca 1908 i trwać bądzia przez szereg 
dni następnych przed południem i po południu w go- 
dzinach urzędowych publiczna licytacya ró- 
żnych towarów do użytku domowego bardzo potrze- 
bnych jsko to: materyi wełnianych w sztukach i na 
kostynmy, materyi jedwabnych, hbarchanów I perkali 
różnych denani i kolorów, koszul męukich i damskich, 
kołnierzyków, mankietów, różnorodnych krawatów ltd., 
wszystkich rzeczy w dobrym gatunku. 

O tem zawiadamia sią P, T. Publiczność, zapra- 
uzając Ją do licznego udziału w lieytacyi. 


mydła, perfumy, wody ko- 


lońskie, wody do pielęgno- 
wania zębów:i włosów. ,, 


i 


D BAZE ZAKŁAD 
HA: 9. artyst -ralenlarzti 


Potcyjunkuia sa Fl Wieczna 


Skarb łaski . Młodość! 


seraficznego nabożeństwa z A, 
1 „Kaacha* 
środków zupełnie nieszkodliwych 


preywrócających siwym włosom 
pierwotny kelor, oraz 


PIERWSZORZĘNA 


Zakład pogrzebowy ; 


A. Szafrańskiego 


al. Mikołajska |. IG, (sklep). 
Mieszkanie |. Il. Telefom 51, | 
Bia siezamożuych daleko idące ustępotwa. T1 


poszukuje posady lub chce koga zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 


słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się patrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 


TE TEREE ZOE A 


Morele sodzieć iwiesa 


św. Qjcea Franciszka piza sorta stołowa, k 


Wydanle drugie, powlękazane, a A È Alea p 
z ahrezkiem 


otrryma każdy, kto nadeśle w liście Najtańszy zakład duński Mos-Balsam przesyłać można w markach pocztowych. - = 
w a A 50 halerzy s Pitrowsti na porost włosów, brwi i zarostu POTONS 
do nabycia. u firmy j 
KSIĘG ARNI KATOLICKIEJ IDIFOWSKIĘCY Teatr R t 
5 | D. OU OHSKIE) eatr Rozmaitości% 
Dra Wiadyatawa EE plei A AT E ZK 
w KRAKOWIE Zei Zegarki ó w Parku rakowskim. 
EAE T ATIE Kraków, Rynsk I. 37. 35 Od 16 do 34 lipca 1008. 548 
ul. św. jana I. 6 ST! Saski). 
686 Telefon Nr. 708. złote po najtańszych [CL XK Człowiek rękawiczkami 
cenach. JK w burlescu: „Szalone pomysły” prezee Atol 1403 and Lilly, Ostatnia 
Kasdą większą rwporację wykonnje W ne Pin Sa agpani a 
oszenia r niz z i acentrycy kom „Be va awojm ollirtymim ji Obornipiow* 
asy = —_ tylk za 90 c. «a Kotel Polski w restauracyi 1. Zawilińskiego i Króla É|% ™ a LAG oazy ycia 3. 
po arze wyrazu Capakoay) 6 kiy, m 4|w Krakowie ul. Flaryataka 4an Kraków, Karmeli:ka 4 AKA uryy, acana w M EE LENER Berulwrdo'1 Murtonaw. X 
Morele kór. 100 kli. 45 kor (obok Bramy Fi X diz H8 Hawleys yi „Kita Sava X 
Kancel dwokat enklody 5 klp. a 6 kar. w Avser- | poleca pokoje dla anjonnu | 4 Nowy program! — Występy XK The three Eltona nowy wspaniały akt akrolatywny, X 
ancelarya adwokata |as franco ge salieską wysyla | TE Wesele krakowskie 
Dra Mikiewiez als. Kleinrock, kaleaeyki "Ml" "RK bai wyiaj o U Julii Wagnerównej "Pe, eye PEN % 
anujduje się w Krakowie, ulica 3 Oryginalne jedyne zdjęcia Bioskopu ameryk. 
Warszawska 1. 4. 887 polakiej śpiewaczki kabaretowej, i JK Kierownik artyst. : Radalf Franzlak. Kapelmistre : St. Czyżowaki, JĄC 
| oraz komikiw HEHE IK DE IWE EIE IKEWO AEO WAOKOA 
Poszukiwane. jj Adama Skatnickiago, Bronisława pns parem E N 
3 ; i innych. 
Wdowiec zuza Początek o godzinie 9 wieczór. — Wstęp wolny. = K U PIE C P 0 i. S K J 
dający gotówki 1.500 Kor, z po- 39 


wodu brakn znajomości życzyłby 80- 
bie towarzyszki życia, wdowy h 


posiadającej posagu ni j 
iej 1.000 EEA A] |6- najnowszym 
ty nadayłać pod literą M. w inajlepszym spo- 
poste-restante Kraków. z gz sa pomocą 
OJ maia” 
Do sprzedania. ' - 


największy organ kupiectwa palsklego eeik! ca I 1 15 
każdego mlesiąca w Krakowie. 


Každy hupiac i przemyałuwiać we własnymi Intercsie powinien 
prenumerować fachowe kupiauiia czasopismo! 


$ ya Wysoki dochód uboczny $ „Kupiec Polski“ <S%  dyłoszenia 


A zapawnić sobie mogą osoby obojga nłoi i na wazystkich stano S AEE 


> w „Kupca Połskim" najlo- 
Sklep arne || | | s a a a a a ji EE "e $ wszystkich dgielnio polakich SIA ik a 
„Sport* z powodu wyja- s e ©, | t 
zdu jest tanio do sprzedania w Kra- - J É Filia: w Krakowie & ? 46 ; “ 
adu jost panio do eprzedaaia v Kra || QQ] Mi RAWO nacja AE 66 Filia sIf „Kupiec Polski „Kupiec Polski 
p JE z. Bród Akad AA ra |) M A 
© 99 ul. Fiorynńska 10. $ nbbrośwą treci przewyżnza ma vsytalników we wasy- 
nawst fuchawe piana nies atkis sferach i dzieluiwach 
Dia ubezpieczonych uajlogodniajsze warunki splat, majtadaza Gł | niiedki. Polski. 
Największa w kraju firma 34 tarzty, dła sgəntów wysoka pruwizya, dyety lub stała a (H 
miesięczna. 


Prosimy żądać numerów okazowych. 
Pranumerata Kor. 1-80, kwartalnia Kar. 7°20 razznia, 
Ale. Kupiec Polski, Kraków Wolska nr. 14. 


Pieski, pokojowe, dwa hra- 
RR: W AAEE R. PAWŁOWSKI 
w Krakowie, kyneck i8 


mia, Wi jadoniaść: Paulina Bare 
poleca swe znakomite, przez hafciarnie 1 


aka, ul, św. Gertrudy 11 parter. 860 
© pracownie krawieckie wypróbowane t za najlepsze uznana 
maszyny da szycia i do haftu, którym żadne inne w przy- 
bliżeniu nawet dorównać nie niogą. 


Cemnikl rozsyła się darme I opłatula. 


FRANCISZEK ŻULIANI 


pierwsza krajawa fabryka wyrobów cementowych oraz 


Renaissance I Nowość] Renaissance | | 


Nowa 1 z wisikian komfortem została otwarta 


maniem, lub dwa po 


wi 


s lnslenką w każdej r [| ! przedsięhiorstwa budowli hatonowycii 
zaje aan te 0600003000035000 Kóków; PółDSIE Zwierzyniec ul. Kosola :ki 37 Restauracya i Kawiarnia 
pian 1 iuis meble do sprzedaa mI) Telefon Nro 753 


Grodzka 1. 49. 


Kuchnie suaczum, codzień świeże zakąski, piwo pilzneilskie 
i bawarskie. Obsługa à Ja minuté. 
Qudxiennia koncart znakomitej orkiestry salonowaj z nlziałew 
kilku salistów pod dgrekcyę znanego kepeliwisteza 


p. Sellera. 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych 
rumwiarach, kręgi stndziemne, posadzki csnentowe nadzwyczaj 
trwało w bardzo pięknych deseniacii, zastępując w zupełności 
płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dotychozazowe dyle 
gipsowe, posadzki! kumienne Terazzo-granitu, posadzki Holzit, 
schody betonowe Terazzo-gramio ua poduurowaniu 1. woinowi- 
szące, płyty chodnikowe i wszelkie ruboty wchodzące w zakres 
wyrobów berouowych. Wykonuje również powały lietonowe żelaznej 


PORZ A R 
| era S W 0 5 / 0 W | C E 
Czekolada mleczna 
koustrukoyi wedłny wypróbuwanego patentuw anago systemy 


na sposób szwajcarski 
Zdrój siarczany I Zakład Kąpielowy. ok baj wrz W NDS 


wyrób własny poleca 
A. Piasecki, Długa ið, W miejscu stacya kolel żelaznej. se cenach konkurencyjnych. 
Cenniki gratis i franco, 607 


%8b ul. Floryańska 2, 
Hotel Drezdański, Kraków. 


566 


= 


R 
Prócz 7 pociagów kolei żelaznej odchodza 
z Krakowa omnibusy codziennie o godz. 9 rano 
i o 4 popołudniu z Rynku głównega. 
zn 
Mieszkanie w zakładzie od 1—4 Kor. dziennie. GSA AaAAAAAJ AA 
Kapiele siarczane po 1-00, 1:50 i 200 Kor. 


Sensacyjna nowość! 


Artystyczne I najtrwalsze fotografie 
wykonuje 


egz A Bt. 
tus, T, s 


Antyki rzeczy nowa 
używane. 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


dra Artura Frommera 


Oddzielne amhuiatoryum dla mniej zamożnych osób. 
Gimnastyka szwedzka lecznicza, 


na wzór zakładów angielskich i 
amerykańskich 


Dita „Kamera“ 


w Krakowie, naprzeciw hotelu „Royal 
po cenach 

12 sztuk wizytawych . . zł 1:30 

12 sztuk gabinetowych . . zł, 2.90 


Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych 
wystawach. Zdjęcia wykonuje się ołzi en nie bor 
względu na pogodę. 115 


r. m 

i || Bazar Krajowy 

w Krakowie, Rynek główny l. 20 
(róg ul. Braoktaj) 


[| H 6 poleca 
„Po | ALL O wyroby krajawe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze 


=== | Kołdry watowane 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon I. 81 
(róg ul. Florynńskiej). 


Ordynuje ad godziny 9—11 I od 3 - 4. 


od klęsk ogniowych 
zatwierdzone przez c. k, Namieatni 
stwo d, L. 66.604 


we Lwowle, ul. Podwala I. 7 © KAK 
ubezpiecza od ognia: nieruchomo-|H į koce na łóżka, koce i derki na konie, cho- SINGERA Pray sakupale sw. 1355A Ki REEE aR 
ści, ruchomości, towary sklepowe, — 


maszyny do 


laty a w, aby maszyn 
du różnych coiów, 


uabyią została w naszych 
skladach 
Nara składy po 


płody rolnicze i jest najtańszą dniki jutowe i szare płócienne. 618 


krajową agekurncyą krajową f, 
Agenci poszukiwani. 845 amm bra] „sA 


| Pan" ś 
me - także do wszelkich robót í eo- 
| - x wchodzących w zakres tsa po chompa maku 


| MMM oni Me 
3 
a 


RER i kupieckiej 
$ WYGUBIENIA PLUSKIEW 2 nic. 
E rece Zdzisława Komorowskiego, Kraków, Floryańeka |. 33 3 


SINGER Go. Tow. Akc. Maszyn do szycia ARTERIA SAMI przy m. Biojkigo 1 Alo, 
| poleca droguerya 
Michał Nodzeński róg ul św. Marka. 


ER Vyk: p j i iej ik byc: świ: i 
Kraków, Szpitalna 40. f | Wykłady teoretyczne e niemniej praktyczne Świczenia 
Kraków, Floryańska 40. Wysyłki na prawincyę odwrolną pocztą. 
836 


iKoncesyonowana 
reskryptem c. k. Namiestnictwa z d. 7 stycznie 1908 L. 124.8775 


Szkola rachunkowości państwowej — ogólnej 


deserowe | kuchenne 
2 mleczarni RYBNĄ 


kosztuje u mnie w handlu 
Ja funta desorowega 36 hal. 


i kowaniu prowadzone bedą oddzielnie dla Pań — oddziel- 
i Ale wa wszystkich więkazych miestach, a sie dla Fanów — według zotwierizorogu szczegółowa progranm 
I ki agi z p nauki Dla kandydatów względnie kan ydatek mających zamiar 
H i a et m eny Mo woda M pizyguiować sią w krótszym czasie do eqzaminu państwowego 
ych sprtowów. Nisdnró Otwarto osubne kursa. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. TOBICZYK, 

Kraków, ul. Szujskiego |. 7 codziennie vd 8—7 popał. 740 


z uanych 
dea koostrai 
uajsowytęyna systamowi wassyn do szycia. 164 


Bodsktor odpowiadsialny: Ladwik Śaozepański. Prok. W. Eoraeckiego I K. Wojnaca w Krukuwie pod sars. 4. Nowaka, 


